WCZORAJ I DZIŚ

PRZEMYSŁU MASZYNOWEGO

NA ZIEMI ELBLĄSKIEJ

ZARÓWNO KIEDYŚ, JAK TEŻ OBENIE TERMIN  PRZEMYSŁ ELBLĄSKI  OZNACZA CAŁOKSZTAŁT  CELOWEJ  WYTWÓRCZOŚCI URZĄDZEŃ I MASZYN PRZEZ WSZYSTKIE PODMIOTY PRODUKCYJNE . 

DLA ZAPEWNIENIA KLAROWNOŚCI NINIEJSZEJ RELACJI, NIECHAJ PEWNEGO RODZAJU PRZEWODNIKIEM BĘDZIE, HISTORYCZNIE BIORĄC, JEDEN PODMIOT, A WIĘC:  

SCHICHAU → STOCZNIA NR16→ FABRYKA MASZYN CIĘŻKICH I TURBIN→ Zakłady Mechaniczne „ZAMECH”→ ABB Zamech Ltd→ ALSTOM  Power

Okazją naszego spotkania jest jubileusz 65 lat aktywnego i twórczego i aktywnego trwania na Ziemi Elbląskiej Stowarzyszenia Inżynierów i Techników Polskich. 

Upływający czas wiele faktów i zdarzeń,  a które dały impuls do czynnego zaistnienia naszego Stowarzyszenia,  właśnie tutaj, prawdopodobnie z pamięci wielu z nas wymazał. 

Kiedy rozpocząłem opracowanie tej informacji, postawiłem sobie pytanie: dlaczego 65 lat temu SIMP zaistniał tutaj, w Elblągu?

W ten sposób sięgnąłem do okoliczności towarzyszących początkom przemysłowej obecności Państwa Polskiego w Elblągu. 

Tym samym, do obecności naszej małej SIMP-owskiej społeczności, bo przecież nasz los i to nie tylko zawodowy, był i jest ściśle związany z tą dziedziną gospodarki. 

Musiały wówczas, a więc nieomal 70 lat temu, zaistnieć co najmniej dwie przesłanki. 

Pierwsza, to terytorialna przynależność Elbląga do Polskiego Państwa.

Druga, to istnienie infrastruktury przemysłowej, determinujący celowość podjęcia i rozwoju przemysłowej działalności Państwa Polskiego.

Pierwszą kwestię  rozstrzygnęli politycy państw antyhitlerowskiej koalicji.

Drugą zawdzięczamy urodzonemu w Elblągu  bardzo zdolnemu inżynierowi i odważnemu biznesmenowi, a był nim elblążanin Gottlob Ferdinand SCHICHAU (1814-1896), który po studiach w Berlinie i praktykach w Holandii i Anglii powrócił do rodzinnego miasta.

Jego techniczna wiedza, twórcze zdolności, zawodowa ambicja i determinacja sprawiły, że w 1837 roku postanowił założyć w Elblągu warsztat budowy maszyn: „Maschinenbauanstalt”. 

Oferował wykonawstwo: maszyn parowych, urządzeń dla cukrowni, olejarni, tartaków, a także pras hydraulicznych i walców.

Warsztat ten był ulokowany przy dawnej ulicy Staromiejskie Wały Nr 10, położonej  w pobliżu warsztatu odlewniczego miedzi jego ojca Jakuba. 

Obecnie jest to po prostu ulica Wałowa.

CZAS FERDYNANDA SCHICHAU’a

Po roku pracowało w tym warsztacie 8 rzemieślników. Chociaż niektóre zapisy wspominają o 6.

W następnych latach, w miarę potrzeb rosnącej produkcji, terytorium zakładu było powiększane. W sumie, do 1855 rok operację powiększania terytorium firmy wykonano dziewięć razy.

Od początku „Warsztat” wytwarzał własnej konstrukcji maszyny parowe, a więc silniki z całym osprzętem, w tym kotły parowe dla różnych zastosowań, a także pogłębiarki, urządzenia dla młynów, cukrowni, olejarni, tartaków, oraz gorzelni. Świadczył też różnego rodzaju usługi związane z urządzeniami technicznymi dla potrzeb lokalnej społeczności. 

W szczególności Warsztaty F. Schichau’a znalazły szeroki zbyt na kompletne zestawy urządzeń do odwadniania Żuław: koła czerpakowe i parowe maszynownie.

Stopniowo, w miarę pojawiających się potrzeb, asortyment produktów był powiększany. W szczególności rosło zapotrzebowanie na kompletne zestawy parowych silników (maszynownie) dla pogłębiarek, statków najpierw śródlądowych, następnie także morskich. 

W tej branży Ferdynand  Schichau był prawdopodobnie prekursorem w tej części kontynentalnej Europy, gdyż poprzednio na główne silniki okrętowe, oczywiście parowe, monopol miały firmy angielskie.

Wiadomo, że w  1853 roku firma posiadała 4 budynki produkcyjne, a więc: kuźnię, odlewnie, halę maszyn (obrabiarek) i halę montażu oraz dodatkowo „centralę mocy”, gdzie zainstalowane były dwie parowe maszyny zapewniające napęd dla młotów oraz innych obrabiarek.

Wreszcie, dla potrzeb budowy statków parowych Ferdinand. Schichau zakupił w 1854 r. teren przy Fosie Dworu Popielnego, 

Jednym z zamierzeń  F. Schichau’a była produkcja statków o stalowych kadłubach z parowym napędem.  

Pierwszą pełnomorską stalową jednostką zbudowaną w stoczni F. Schichau’a był statek „BORUSSIA” wyposażony w  napęd śrubowym, który został zwodowany w 1855 roku . W ślad za tą jednostką przyszły nowe zamówienia i produkcja statków rozwijała się dynamicznie.

Wielkość i usytuowanie tej stocznia okazały się być niewystarczające dla realizacji założonej strategii. W 1872 r. powiększył F. Schichau jej terytorium przez wykupienie stoczni braci Mitzlaff, leżącej nad rzeką po przeciwnej stronie fosy.

Kolejną dziedziną aktywności pana  F. Schichau’a było kolejnictwo, a w szczególności produkcja wagonów oraz własnej konstrukcji parowych lokomotyw.

Stało się to możliwe, wówczas kiedy w 1857 roku została pobudowana linia kolejowa Berlin- Koenigsberg. Już w 1858 roku wyprodukowano  pierwszy wagon, a w 1860 roku pierwszą lokomotywę.

Dla realizacji tego zamierzenia w wymiarze odpowiadającym ambicji pana Schichau’a należało wybudować nową fabrykę położoną w pobliżu linii kolejowej.  W tym celu w 1865 roku zakupił on tereny położone pomiędzy linią kolejową i obecną ul. Grunwaldzką, włącznie z już istniejącą fabryką maszyn rolniczych i wagonów firmy „Hambruch, Vollbaum &Co”.

Fabryka lokomotyw była następnie dwukrotnie rozbudowywana, a w latach 1906-1907 została przebudowana, następnie  w latach 1917-1919 zmodernizowana i rozbudowana.

W 1880 roku wyprodukowana została lokomotywa typu compound.  W sumie do 1912 roku wyprodukowano 2000 tego typu lokomotyw.

O technicznym postępie, w dziedzinie maszyn parowych może świadczyć wyprodukowanie w 1881 roku pierwszego w kontynentalnej Europie silnika o potrójnym rozprężaniu pary, której konstruktorem był inżynier C.H. Ziese. 

Dużą odlewnię żeliwa F. Schichau pobudował na terenie wykupionym w 1884 roku od producenta maszyn rolniczych C.F. Steckel’a na terenie położonym na północ od warsztatów stoczniowych. 

Natomiast w 1897 roku została uruchomiona nowoczesna odlewnia staliwa ma terenie zakupionym już pod rządami jego zięcia Carl H. Ziese.

W 1877 roku został w Elblągu zbudowany pierwszy okręt wojenny – torpedowiec- dla rosyjskiej marynarki wojennej. O produkcyjnym potencjale i organizacyjnej zdolności świadczy fakt dostarczenia w ciągu 6 miesięcy dla tego klienta kolejnych 10 torpedowców. Wówczas zamówienia zostały złożone także przez niemiecką marynarkę wojenną, której dostarczono w sumie 28 torpedowców.

Wszystkie tego typu jednostki pod względem osiąganych parametrów (w szczególności szybkości) przewyższały im podobne innych producentów.

Kolejnymi odbiorcami na tego typu okręty były Włochy, Austro-Węgry, Chiny, Turcja, Argentyna i kilka innych państw.

Dzięki tym zamówieniom, poszerzaniu oferty produkcyjnej  i rosnącemu portfelowi zamówień, w sposób ciągły wzrastała liczebność zatrudnionych pracowników. W roku 1875 zatrudnionych było 1250 pracowników, w 1885 było ich 2000, a w 1912 roku tylko w Elblągu pracowało już 8500 osób.

Powiększało się też w sposób ciągły terytorium firmy z 10 arów w 1837 roku aż do osiągnięcia w 1912 roku 106 ha.

Tak błyskawiczny, jak na owe czasy, rozwój potencjału produkcyjnego był efektem naprawdę wielkiej technicznej wiedzy i organizacyjnym zdolnościom, a także umiejętności pozyskiwania zdolnych pracowników. Jednym z  nich był zatrudniony w 1873 roku niezwykle twórczy inżynier Carl H. Ziese, późniejszy zięć, a po śmierci założyciela firmy - współwłaściciel firmy.   

Ze względu na małą głębokość toru wodnego , rozwój produkcji jednostek pływających o coraz większej wyporności nie był już w Elblągu możliwy, wówczas F. Schichau buduje nowe stocznie poza Elblągiem. W 1889 roku w Piławie kupuje teren i buduje stocznię remontową z dużymi dokami pływającymi oraz magazyny i składy węgla.  Następnie w 1890 roku zakupuje  50 ha nad Martwą Wisłą w Gdańsku i buduje tam nowoczesną  stocznię dla budowy dużych statków pełnomorskich. Już w 1892 roku pojawia się ogłoszenie o gotowości produkcyjnej statków handlowych i okrętów w tej stoczni. 

	Rozbudowa i unowocześnianie Zakładów F. Schichau były  kontynuowane przez jego następcę i zięcia Carl Heinz Ziesego na przełomie wieków XIX i XX.

Odzwierciedleniem technologicznego i produkcyjnego potencjału firmy F. Schichau, także jego innowacyjności, może być wiele parametrów, w szczególności budzi uznanie tempo rozwoju firmy połączone z poszerzaniem asortymentu produktów i usług. 

Na 75-lecie istnienia firmy, do połowy 1912 można było wymienić następujące łączne wyniki produkcyjne w podstawowych asortymentach:

· Statki i okręty: 900; w tym 70 pogłębiarek i 380 torpedowców

· Maszyny parowe o łącznej mocy 3 085 000 KM, w tym 965 maszyn okrętowych (1 240 600 KM), i 810 maszyn podwójnego i potrójnego rozprężania;

· Kotły parowe: 3050 szt.

· Lokomotywy: 2000 szt.

W 1912 roku Firma w swojej ofercie miała następujące grupy produktów:

· Szeroką gamę okrętów i statków,

· Maszyny parowem w szerokiej gamie mocy i dla różnorodnych zastosowań – do napędu  statków i dla siłowni stacjonarnych;

· Turbiny parowe systemu Schichau,

· Kotły parowe w szerokiej gamie zastosowań,

· Lokomotywy

· Kompletne wyposażenie cukrowni i innych zakładów przetwórstwa rolnego;

· Stacje pomp (także dla miejskich wodociągów),

· Systemy odwodnieni a terenów depresyjnych;

· Dźwigi i suwnice,

· Wielkogabarytowe odlewy staliwne, żeliwne i z metali kolorowych.

Wypada podkreślić, że produkcja  turbin parowych została zainicjowana realizacją zamówienia Admiralicji niemieckiej na budowę w latach 1904/05 torpedowców serii S120- S125, które musiały być wyposażone w napęd turbinowy. Do tych jednostek zastosowano turbiny Parsonsa dostarczone przez BBC-Baden. 

W 1907 roku w oparciu o licencję f-my Melms&Pfeniger opracowana została dokumentacja własnej turbiny zespolonej z przekładnią zębatą. Dla uruchomienia tej produkcji wyposażono fabrykę w bardzo dokładne obrabiarki. Zbudowano też stację prób i kotłownię o wydajności 100 t/h pary, która umożliwiała  przeprowadzanie prób turbin o mocy do 20 000 KM.

Napęd turbinowy wymusił budowę dużej mocy dokładnych przekładni zębatych o zębach skośnych.
	


Po klęsce wojennej, w latach 20-ch Zakłady znalazły się w krytycznej sytuacji, wówczas interweniował rząd Rzeszy poprzez przejęcie majątku i przekształcenie w spółkę z o.o.  

Przy tej okazji, dygresja dotycząca firmy tego przedsiębiorstwa: 

Do 1855 roku przedsiębiorstwo funkcjonowało, jako „Schichau – Werke”, potem już, jako solidna firma pod nazwą „Maschinenfabrik und Eisengisserei  F.Schichau, Elbing”.

Kiedy firma wzbogaciła się swoją stocznię i podjęła produkcję statków dodano człon „Schifftswerft”.

Po 1912 roku firma przyjęła nazwę:  „F. Schichau, Maschinen- und Lokomotivfabrik, Schiffswerft und Eisengießerei GmbH“

Od 1929 roku w związku z upaństwowieniem  przyjęto nazwę "F. Schichau GmbH"

Kiedy w 1941 roku zmieniono status prawny spółki na spółkę akcyjną,  nazwa firmy uległa kolejnej zmianie na: ”F.Schichau AG, Elbing” 

Już z tych zmian firmy można zorientować się co dynamiki rozwoju przedsiębiorstwa i powiększającego się asortymentu produkowanych maszyn, urządzeń i świadczonych usług, a nade wszystko o wysokim poziomie technologii.

W okresie międzywojennym elbląskiej stoczni nie rozbudowywano, produkcja statków kontynuowana była w gdańskiej stoczni „F. Schichau’a”.

Dopiero w 1937 roku wznowiono tutaj produkcję okrętową na potrzeby marynarki wojennej. Podjęto budowę torpedowców „Typ 1935” – 6 sztuk i „Typ 1937”-9 sztuk. Już podczas wojny  weszły do produkcji nowe typy torpedowców („Typ 1939” i „Typ 1941”). 

Jednak pod koniec wojny podstawową produkcję stanowiły  miniaturowe łodzie podwodne typu „Seehund”. W okresie 1944-45 z zamówionych 601 sztuk, do służby oddano ich około 230 sztuk. 

Po zdobyciu stoczni przez Armię Czerwoną, w różnym stanie produkcji znaleziono dalszych 300 dwuosobowych łodzi podwodnych, a na pochylniach 4 nieukończone torpedowce. 

Elbląskie Zakłady „F. Schichau AG” były wielobranżowym producentem maszyn i urządzeń -dominowała tutaj produkcja maszyn, wyposażeni cukrowni, dźwigów portowych, a także komponentów statków i okrętów dla potrzeb stoczni w Gdańsku i Królewcu.

W szczególności wyposażenie maszynowni, jak turbiny, kotły parowe i silniki wysokoprężne dla łodzi podwodnych.

W 1944 roku wszystkie zakłady F. Schichau’a zatrudniały łącznie 44 000 pracowników, z tego w Elblągu pracowało 18 000, ale 6 000 z nich stanowili pracownicy przymusowi  i więźniowie

Wypada dodać, że fabryki należące do Firmy „F.Schichau” miały w swojej działaniu nie tylko sferę produkcyjną. Pewnego rodzaju zasadą, którą w swoim postępowaniu kierowali się ówcześni przedsiębiorcy była odpowiedzialność za los pracowników – ich byt materialny i poczucie wzajemnej solidarności. Rozwój przedsiębiorstwa połączony był z polepszaniem  statusu materialnego jego pracowników. Normą też było prowadzenie własnego szkolnictwa zawodowego, a także współfinansowanie też szkół miejskich. Co więcej - pracownicy mieli zapewnioną opiekę medyczną. Budowa mieszkań i domów dla pracowników oparta była o system nieoprocentowanych kredytów. 

Po wielodniowych, zaciętych walkach 10 lutego 1945 roku zakłady ”F.Schichau AG, Elbing” wraz z Elblągiem zostały zdobyte przez wojska radzieckie.

Czasową cezurą dalszych losów firmy „F. Schichau” może być moment przekazanie przez wojennych zdobywców „goroda Elbinga” - we władanie przedstawicielom odradzającego się Polskiego Państwa, już jako miasta Elbląg.

Jak zapisano w kronikach odbyło się to publicznie 19 maja 1945 roku. Tego dnia
      Dowódca Radzieckiej Komendantury Wojennej podpułkownik    J. Nowikow przekazał Prezydentowi Elbląga panu Wacławowi Wysockiemu odpowiedzialność za miasto i jego infrastrukturą. Co prawda, był to akt bardzo symboliczny, bo faktyczną władzę nadal sprawował Wojenny Komendant.

Duże zakłady przemysłowe były przekazywane pełnomocnym przedstawicielom właściwych ministerstw Tymczasowego Rządu Polski znacznie później. 

Warto pamiętać, że czołówka  przedstawicieli Tymczasowego Rządu Polskiego dotarły do Elbląga już 23 marca 1945 roku.  Była to część Morskiej Grupy Operacyjnej utworzonej 13 marca 1945 r. w Bydgoszczy.

I tak, tereny dawnej stoczni „Schichau Werft” położone nad rzeką Elbląg zostały przekazane pełnomocnikowi Zjednoczenia Stoczni Morskich inż. Mieczysławowi Filipowiczowi 4 sierpnia 1945 

Wchodząca w skład byłego przedsiębiorstwa „F. Schichau AG, Elbing” dawna  „Lokomotiv Fabrik”,  została przekazana przedstawicielowi Gdańskiej Dyrekcji Kolei Państwowych 12 sierpnia 1945 roku. Chociaż spotkać tez można informację, że przejmującym był przedstawiciel Zjednoczenia Taboru Kolejowego z siedzibą w Poznaniu -  inż. Mieczysław Woźniak.   

W wyniku  bezwzględności działań wojennych podczas zdobywania Elbląga w styczniu i lutym 1945 roku, a następnie traktowania go jako „wojennej zdobyczy”,  infrastruktura przejmowanych przedsiębiorstw znajdowała się w opłakanym stanie. Natomiast ich ruchomy majątek (obrabiarki, instalacje, półfabrykaty i gotowe produkty), jako słuszna zdobycz wojenna został wywiezione do ZSRR .

Odzwierciedleniem rzeczowego stanu przedsiębiorstw przekazywanych polskim gospodarzom niechaj będą zapisy protokołu zdawczo-odbiorczego  ”F.Schichau AG, Elbing”,w części położonej nad rzeką Elbląg.  

Do „Aktu odbiorczo zdawczego” z dnia 4 sierpnia 1945 roku dołączono sporządzony przez przedstawicieli Wojennoj Komendantury goroda Elbinga (Военной Комендатуры города Эльбинга ) „PASZPORT przemysłowego przedsiębiorstwa przekazywanego Tymczasowemu Rządowi Polskiej Republiki”

Jego treść mieściła się na jednej kartce papieru i zawierała następujące informacje: 

1. Nazwa przedsiębiorstwa: Stocznia „Schichau” (Судостроителный завод «Шихау»)

2. Lokalizacja przedsiębiorstwa: Prusy Wschodnie m. Elbląg (Восточная Пруссия  г. Эльбинг)

3. Do kogo należy: do – „Schichau” (владелцу «Шихау»)

4. Zdalność produkcyjna: ---

5. Rodzaj działalności produkcyjnej:  budowa okrętów  (Судостроение)

Wykaz wyposażenia (Состав оборудования)

6. Wyposażenie technologiczne:
BRAK (НЕТ)

7. Wyposażenie energetyczne: Parowa maszyna z kotłem  parowym o            powierzchni grzewczej 110 m2  i z  prądnicą sztuk: 2 (dwie)

8. Dźwigi (Подемно транспортное оборудование ): Suwnice z napędem elektrycznym -4 (cztery) szt.

9. Zapasy paliwa:  Koks 20 ton.

10.  Surowce: złom metalu, około 2000 ton

11. Zapasy materiałów: BRAK (НЕТ )

12. Zapasy produktów gotowych:  BRAK (НЕТ )

Uwaga:

Na wydziale odlewniczym znajdują się: Piec martenowski 40  tonowy – szt 2(dwa,)

Żeliwiaki – szt 4 (cztery)


Na pochylniach: 4 kadłuby torpedowców (Миноносцов)

Podpisy zdających: 

- st. por. Szczerbin

- major W. Awramienko

- komendant ppłk. Nowikow (nie złożył swojego podpisu)

Podpis przyjmującego: 

- Mieczysław Filipowicz (pełnomocnik Ministerstwa Przemysłu)

Tyle pozostało po przedsiębiorstwie, w którym pod koniec 1944 roku zatrudnionych było 18 000 pracowników.” Jest to refleksja doc. dr  inż. Jerzego Rożanowskiego, ostatniego dyrektora Stoczni Nr 16 w Elblągu

CZASY „ZAMECHU”

1948-1989

Pierwszym dyrektorem Stoczni Nr 16 został inż. Mieczysław Filipowicz - do listopada 1945 , drugim był  mgr inż. Stanisław Rybinski - do czerwca 1946,  kolejnym mgr inż. Jerzy Rożanowski –do września 1947,  a w okresie przejściowym, do sformowania Zarządu nowego podmiotu, tj. ”Zakładów Budowy Maszyn i Turbin w Elblągu” pełnił obowiązki  dyrektora mgr inż. Mieczysław Bogusz.

Pierwsze i podstawowe obowiązki nowych gospodarzy przedsiębiorstw, jak też władz miasta polegały na odgruzowaniu, naprawie infrastruktury i ochronie przejętego „majątku” przed  dalszym rozkradaniem, a także  doprowadzeniem do stanu używalności tego co udało się zabezpieczyć i wyremontować.

Jest widoczny zamysł, aby przejmowane „bogactwo” w Odrodzonej Polsce służyło  przemysłowi stoczniowemu. Otrzymywaliśmy przecież szeroki dostęp do morza.

Zainteresowanych poznaniem pierwszych miesięcy odbudowy i podejmowania produkcji przez Stocznię numer 16 kieruję do opublikowanej , w latach 1986 i 1987, w kilku kolejnych numerach  miesięcznika  „Budownictwo Okrętowe” relacji doc. dr  inż. Jerzego Rożanowskiego, który był  ostatnim dyrektorem Stoczni Nr 16, od listopada 1946 roku do września 1947 roku 

Był on też czynnym uczestnikiem III ZJAZDU PRZEMYSŁOWEGO ZIEM ZACHODNICH, który obradował w Szczecinie, od 7 do 9 września 1947 r. Przedstawił tam stan Stoczni Nr 16 oraz zaprezentował koncepcję autorstwa Eugeniusza Kwiatkowskiego o celowości ulokowania w Elblągu przemysłu maszynowego. Uczynił tak, gdyż Zjednoczenie Stoczni Morskich dla tak potężnej bazy produkcyjnej w Elblągu, nie miało koncepcji jej wykorzystania dla budowy statków. Główną przeszkodą były warunki wodne, a także „nadmiar zdolności produkcyjnej” przejętych już stoczni w Gdyni, Gdańsku i Szczecinie. Były natomiast solidne budynki produkcyjne.

W trakcie realizacji 3-letniego Planu Odbudowy Polski  oraz definiowania założeń 6-letniego (1949-1955)  wśród gospodarczych priorytetów znalazła się kwestia odbudowy i rozwoju Energetyki. W ramach prowadzonych prac studialnych rozważono też zagadnienie kierunków dostaw urządzeń dla tej gałęzi gospodarki.

Za bezwzględny aksjomat uznano konieczność zbudowania własnego przemysłu maszyn i urządzeń dla elektrowni, aby uniezależnić się od zachodnich dostawców.

Niezbędne dla realizacji tego celu maszyny i urządzenia miały pochodzić, w ramach reparacji wojennych z niemieckich fabryk, a środki finansowe z deklarowanego kredytu USA.

W pierwszej połowie 1947 roku poszukiwano przedsiębiorstw, które mogły taką produkcję podjąć. W grę wchodziły następujące lokalizacje: Gliwice, Warszawa, Stalowa Wola, Wrocław, a także Szczecin. Sprawa była bardzo ważna i pilna, gdyż po zniszczeniach wojennych konieczne było przeprowadzenie także  prac remontowych w wielu  elektrowniach.

Właśnie podczas obrad Szczecinskiego Zjazdu w ramach rozstrzygnięcia tego problemu była sugestia wyznaczenia Szczecina jako ośrodka budowy turbin i ciężkich maszyn. 

Po analizie przedstawionych informacji o Stoczni Nr 16, przedstawiciele Rządu podjęli decyzję o zlokalizowaniu centrum produkcyjnym turbin i maszyn ciężkich w Elblągu.

Minister Gospodarki  Hilary Minc i szef Centralny Urząd Planowania Bobrowski zadecydowali o przekazaniu elbląskiej Stoczni Nr 16  Zjednoczeniu Przemysłu Maszynowego z przeznaczeniem na fabrykę maszyn ciężkich, ściślej Fabrykę Maszyn Ciężkich i Turbin. 

Przywołuję tę publikację także dlatego, że Autor dosyć szczegółowo relacjonuje pokonywanie trudności zagospodarowania majątku po Stoczni Schichau’a w 1945 i 1946 roku. 

Podczas prac organizacyjnych mających na celu uruchomienie produkcji nawet najprostszych wyrobów, zasadniczą przeszkodą był brak rzemieślników .  Wówczas  to grupa wykwalifikowanych pracowników (kilku inżynierów i techników) założyła w 1946 roku Koło SIMP. Głównym jego celem i zadaniem było przeszkolenie pracowników do potrzeb przemysłu stoczniowego.

Niestety, po likwidacji Stoczni Nr 16, prawie cała grupa tych stoczniowych fachowców opuściła Elbląg. Tak uczynił też Autor, który we wrześniu 1947 r.  został powołany na dyrektora naczelnego Stoczni Nr 12/13 w Gdyni.

W ten to sposób zalążek tamtego Koło SIMP przestał istnieć.

Nie mniej, wcześniejszy o dwa lata ślad uczestnictwa SIMP’u w budowie zrębów elbląskiego przemysłu został w pamięci pionierów zarejestrowany. 

Według relacji inż. Jerzego Rożańskiego, Zjednoczenie Przemysłu Maszynowego z siedzibą w Gliwicach przejęło stocznię Nr 16 w Elblągu w połowie września 1947 r. 

Chociaż spotkać też można w tej kwestii następujące zapisy:

· Decyzja Ministerstwa Żeglugi z 16 listopada 1947 r. o przekazaniu Stoczni Nr 16 Centralnemu Zarządowi Przemysłu Metalowego w Gliwicach.

· Formalnie przejęcie majątku Stoczni Nr 16 przez Zjednoczenie Przemysłu Maszynowego nastąpiło 1 listopada 1947 roku.

W momencie przejmowania fabryka zatrudniała 1005 pracowników, w tym 115 pracowników umysłowych. 

W Stoczni 16 już w 1946 roku został powołany kilkuosobowy zespół konstruktorów, których podstawowym zadaniem było opracowanie dokumentacji remontów urządzeń własnej infrastruktury, zwłaszcza dźwigów i suwnic, a także sporządzenie dokumentacji inwentaryzacyjnej całego przedsiębiorstwa. Jej pierwszym kierownikiem był inż. Stefa Oniśkiewicz, po nim inż. Władysław Szmytkowski. Na przełomie lat 1947/48 zespół ten liczył  19 osób.  

Nazwa: „Zakłady Budowy Maszyn i Turbin w Elblągu” została nadana 4 listopada 1947 roku.

(Czasami można spotkać  także formę: „Fabryka Ciężkich Maszyn i Turbin”, lub „Zakłady Budowy Maszyn i Turbin”, a także „Zakłady Budowy Maszyn i Turbin w Elblągu” )

Ramowy program produkcji został wytyczony na konferencji  Centralnego Zarządu Przemysłu Metalowego  w Bytomiu w dniu 17 listopada 1947 roku.

Przewidywał on podejmowanie produkcji następujących wyrobów w kolejnych latach:

· w 1948 roku:

· Odlewy żeliwne i stalowe,

· Dźwigi portowe,

· Koła zębate i urządzenia dla przemysłu mineralnego,

· W 1949 roku:

· Maszyny okrętowe,

· Turbiny parowe,

· Ciężkie kompresory i dmuchawy,

· Walce.

· w 1950 roku:

· Silniki spalinowe,

· Bagry i pogłębiarki.

Jak to wypadło w praktyce?

Wiemy już, że baza materialna, chociaż w opłakanym stanie, jednak była.

Krytyczną sprawą była kwestia braku ludzi, a w szczególności  fachowców, ale nie tylko – to co pozostało – było ruiną wymagającą ogromnego wkładu pracy i niemałych nakładów inwestycyjnych na wyposażenie w komplet obrabiarek oraz specjalistycznych stanowisk pracy. 

W Elblągu zniszczone  były nie tylko fabryki. Przecież prawie 70% substancji miasta stanowiły gruzowiska. Czasy też nie gwarantowały stabilności i bezpieczeństwa. Napływ ludzi z potrzebnymi kwalifikacjami, którzy byli gotowi się tutaj osiedlić był bardzo skromny, a ci których powojenne losy tutaj rzuciły niekoniecznie zamierzali pozostać na dłużej.

Należy oddać sprawiedliwość i hołd tym pierwszym osiedleńcom i zarazem  pionierom, którzy bardzo trudnych czasach starali się uchronić resztki rozgrabionego bogactwa i doprowadzić do stanu produkcyjnej zdolności zakładu przy rzece.  We wspomnieniach tamtych pionierów zachował się olbrzymi sentyment do „STOCZNI ”, która zapewniła nie tylko pracę, ale była ostoją stabilizacji i socjalnego bezpieczeństwa ich rodzinom i nie tylko im.

Formowanie struktury organizacyjnej i Zarządu „Fabryki Turbin i Ciężkich Maszyn” zakończono w marcu 1948 roku. Dyrektorem Naczelnym został inż. Wiesław JUREWICZ.  Dyrektorem technicznym został inż. Fryderyk STASZKO, dyrektorem administracyjnym  inż. B. Komnicz, finansowym Władysław RASZPLEWICZ, a dyrektorem ds. odbudowy inż. Mieczysław Bogusz.

W trakcie porządkowania struktur organizacyjnych przemysłu ciężkiego w Elblągu, 1 kwietnia 1948 roku, nastąpiło połączenie „Zakładów Budowy Maszyn i Turbin” i „Fabryki Maszyn i Taboru Kolejowego” w jeden organizm, który otrzymał nazwę: „Fabryka Turbin i Ciężkich Maszyn”, składającą się z Wytwórni TURBIN, Wytwórni DŹWIGÓW, Wytwórni ODLEWÓW i MONTOWNI WAGONÓW.

15 września 1948 roku Minister  Przemysłu i Handlu Fabryce nadał nazwę i status : „Zakłady Mechaniczne im. Gen. K.Świerczewskiego  Przedsiębiorstwo Państwowe, Wyodrębnione, podległe  Zjednoczeniu Przemysłu Maszynowego w Gliwicach. Charakterystyczne logo „ZAMECH” zostało dodane na przełomie lat 1952/53.

W celu przypomnienia organizacyjnych korowodów należy jeszcze odnotować co następuje:

Odmiennie od pana G. F. Schichau’a, który krok po kroku budował swoje przedsiębiorstwo, wówczas głównym celem była naprawa tego co zostało zdewastowane i rozkradzione. Początek prac porządkujących był już uczyniony w okresie funkcjonowania „Stoczni Nr 16”. Uruchomiono wówczas odlewnię żeliwa i podjęto produkcję niezbyt skomplikowanych żeliwnych odlewów. 

Konieczna była kompleksowa odbudowa i remont substancji budowlanej oraz wyposażenie tych obiektów w obrabiarki. Celowym okazało się nawet powołanie własnej liczącej około 400 osób grupy budowlanej. Halę Nr 20 przeznaczono dla potrzeb obróbki wielkogabarytowych komponentów turbin oraz ich montaż, w związku z tym przeniesiono prowadzony tam, remont wagonów i cystern na teren Fabryki Taboru kolejowego przy ul. Grunwaldzkiej.  Zaś w Hali Nr 24 zorganizowano Wydział Mechaniczny. 

Do końca maja, z przyznanego kredytu, zakupiono 199 obrabiarek.

W grudniu 1948 roku oddano do użytku odlewnię staliwa.

Krytyczną kwestią dla uzyskania wypełnienia założonych celów produkcyjnych, poza kontynuacją prac remontowych oraz wyposażenia w obrabiarki, był brak wykwalifikowanych rzemieślników w branży metalowej, a nade wszystko inżynierów i techników. W powojennej sytuacji był to problem i kłopot w Polsce powszechny. Inżynierów mechaników w Elblągu było nieliczne grono, podjęli oni też trud organizacyjny i dydaktyczny utworzenia placówek szkolenia zawodowego pracowników, przede wszystkim pracujących w Fabryka Turbin i Ciężkich Maszyn. 

Organizowane były kursy wieczorowe - powołano też już jesienią 1946 r. 3-letnie  Liceum Mechaniczne, w którym uczniami byli pracownicy zakładów pracy.  Jego pierwszym dyrektorem  został inżynier Kazimierz MOŚCICKI, wówczas V-ce dyrektor Wodociągów i Kanalizacji, wspierany przez inż. inż. Eryka Bertelmana, Antoniego Helmanna, Mieczysława Bogusza i innych założycieli Koła SIMP’u.

Nabór inżynierów dodatkowo limitowany był brakiem mieszkań.

W dziedzinie techniki turbinowej, pierwszą jednostką organizacyjną, a zarazem zalążkiem biura konstrukcyjno  – technologicznego  było utworzone 7 maja 1947 roku Biuro Turbinowe  Zjednoczenia Przemysłu Maszynowego, działające przy Katedrze Turbin Parowych i Gazowych Politechniki Gdańskiej. Jego inicjatorem i Dyrektorem był profesor Dr hab. Inż. Robert Szewalski. Pracownicy tego Biura, dla potrzeb akcji remontowej przeprowadzali w elektrowniach diagnostykę turbin i sporządzali dokumentację wymagających wymiany elementów turbin.

Od  1 listopada 1948 roku, na podstawie porozumienia Stron, pracownicy tego Biura zostali przejęci przez Zakłady w Elblągu i stali się pracownikami Zakładowego Biura Konstrukcyjnego, które wkrótce stało się „Centralnym Biurem Konstrukcyjnym”.  Chociaż na zamieszkanie w Elblągu zdecydowało się tylko trzech inżynierów konstruktorów i jeden technolog. Kilkunastu inżynierów nadal mieszkało w Gdańsku i pracowało w Filii Biura Konstrukcyjnego Zamechu z siedzibą w Gdańsku, w dawnych pomieszczeniach Biura Turbinowego. W tej grupie przybyli do Elbląga inżynierowie Antoni Czuchnowski, Stefan Dereń, Stanisław Gebhard i Tadeusz Nikiel.

W Biurze Konstrukcyjnym obok istniejącej Sekcji  Konstrukcji Urządzeń Okrętowych i Dźwigowych w listopadzie 1948 r.  utworzono Sekcję Turbin Parowych. 

W końcu 1948 roku Zakładowe Biuro Konstrukcyjne liczyło już 40 osób.

Podstawowym wówczas zadaniem elbląskiego Biura Konstrukcyjnego była kontynuacja wykonawstwa dokumentacji dla potrzeb akcji remontowej turbin, w szczególności łopatek wirnikowych i tarcz kierowniczych. 

Podjęto też własne prace nad konstrukcją parowej turbiny napędowej TNO. Pierwszą turbinę tej serii, przeznaczoną dla cukrowni w Kętrzynie, wykonano w Zamechu w 1950 roku. 

Zmodyfikowane turbiny tej serii, o mocach w zakresie  od 20 do 450 kW, były produkowane jeszcze w latach 70-tych 20 wieku, służyły one do napędu pomp wody zasilającej kotły parowe.

Równolegle w Gdańsku, w filii Biura Konstrukcyjnego  kierowany przez profesora R. Szewalskiego zespół konstruktorów pracował nad dokumentacją parowej turbiny typu TP2 o mocy znamionowej 2 MW, przeznaczonej do bezpośredniego napędu generatora elektrycznego. Pierwszy egzemplarz został wyprodukowany w 1953 roku.

Produkcja tych turbin, a także kontynuacja akcji remontowej w elektrowniach stanowiły dobry początek dla stworzenia bazy kadrowej i produkcyjnej dla potrzeb uruchomienia produkcji turbin dla elektrowni zawodowych. 

Prace te były kontynuowane mimo pożaru  nowo wyremontowanej i już uzbrojonej w obrabiarki Hali Nr 20.

Jeszcze na przełomie 1948/1949 na szczeblu Rządowym została podjęta decyzja o produkcji w Elblągu turbin energetycznych o mocy 25 MW, w oparciu o zagraniczną licencję. W lutym 1949 roku podpisano odpowiednią umowę z firmą czechosłowacką firmą – ČKD, obejmującą turbiny reakcyjne  o mocy 25 MW i 50 MW na średnie parametry pary świeżej. 

Czeski partner do końca września 1950 roku przekazał nieomal całą dokumentację konstrukcyjną i technologiczną turbiny 25 MW. W Zamechu wykonano już modele do odlewów.

We wrześniu 1950, na zaproszenie Zjednoczenia Energetyki przyjechała do Polski grupa specjalistów z Centralnego Zarządu Przemysłu Kotłowo – Turbinowego, w celu udzielenia pomocy przy opracowaniu długoletniego planu rozwoju energetyki i związanego z tym zaplecza produkcyjnego.

W stosunku do skromnych założeń przyjętych początkowo przez Biuro Projektowania Przemysłu Maszynowego „PROZAMET” ich opinia zawierała zalecenia szybszego rozwój Energetyki, a także oparcie tego rozwoju na blokach energetycznych o większych mocach i wyższych parametrach pary  świeżej, zapewniających lepszą sprawnoś

. Zaoferowano pomoc techniczną i dokumentację turbiny ciepłowniczej o mocy elektrycznej 25 MW na parametry pary świeżej 90 ata i 500 oC, produkowanej przez LMZ w Leningradzie.

W swojej ekspertyzie radzieccy specjaliści proponowali dla Zamechu program produkcyjny obejmujący min. parowe turbiny – energetyczne o mocach 25 MW i 100 MW, turbiny przemysłowe, turbiny napędowe oraz turbiny okrętowe o mocach 1000 i 2000 KM.

Dalszy rozwój potencjału „Zamechu” produkcyjnemu w dziedzinie turbin parowych był konsekwencją tych i dalszych działań opartych na współpracy z radzieckimi partnerami.  W ówczesnych warunkach politycznych powyższe zalecenia, oraz wspólnie opracowany tzw „Plan Generalny” odbudowy zakładu i przystosowania go do produkcji turbinowej i okrętowej, otworzył szanse na finansowanie rozbudowy przedsiębiorstwa ze środków Państwa. Ta współpraca, w ówczesnych warunkach  przyniosła rzeczywiście dobre rezultaty. Autor niniejszej prelekcji jest w posiadaniu kopii „Książki uwag radzieckich konsultantów” którzy w czasie od października 1954 roku do grudnia  1955 roku przebywali w Zamechu i starali się usprawnić organizację procesów produkcyjnych pod kątem zapewnienia wysokiej jakości produkcji turbinowej i nie tylko. Z drugiej strony wysoko oceniali oni fachowość specjalistów „ORGMASZU”, których zadaniem było zapewnienie w Zamechu właściwych warunków organizacyjnych i produkcyjnych.

„Zamech” stopniowo rozwijał swoje moce produkcyjne w następujących dziedzinach:

· Remont, a także produkcja wagonów (spadek po Stoczni Nr 16 i FM i TK)

· Turbiny parowe

· Komponenty statków (śruby napędowe, tylnice, dziobnice, kotwice, linie wałów, części sterów, windy ładunkowych, pokrywy luków) 

· Odlewy Staliwne

· Odlewy żeliwne

· Tłokowe parowe maszyny okrętowe,

· Przekładnie zębate różnych zastosowań

·  Stery strumieniowe

· Maszyny do przeróbki plastycznej metalu

· Prasy do formowania cegieł

Na skutek kolejnych decyzji administracyjnych poszczególne komponenty materialnej struktury przedsiębiorstwo było dzielone i łączone. Bo:

1-go stycznia 1951 r. część Zakładów położoną przy ul. Grunwaldzkiej Ministerstwo wyłączyło, aby utworzyć P.P. Zakłady Taboru Kolejowego (ZTK) w Elblągu, podległe CZPT w Poznaniu.

15 grudnia 1951 r. I Oddział Z.M połączony został z Warmińską Fabryką Wyrobów Metalowych („Blaszanka”) i utworzono w ten sposób Elbląską Fabrykę Urządzeń Kuziennych (EFUK)

1 lipca 1960 r. z połączenia EFUK i ZTK utworzono Zakład Urządzeń Technicznych (ZUT)

17 września 1961 r. Zarządzeniem Nr 229 MPC z dniem 1 stycznia 1962 r. włączyło ZUT do „ZAMECHU”

Marzec 1974 r.    nowe „Ministerstwo Przemysłu Ciężkiego i Maszyn Rolniczych” podporządkowało „Zamech” zjednoczeniu „MEGAT”

5 październik 1979. Nowe Ministerstwo Energetyki i Energii Atomowej Przejmuje Zjednoczenie „MEGAT” i podległe mu przedsiębiorstwa produkujące urządzenia dla potrzeb Energetyki.

Także tym sposobem na początku  lat 70-tych XX wieku „wyprowadzono” z Elbląga produkcję, a potem przemontaż wagonów eksportowanych do ZSRR - do Braniewa.

Każda z tych dziedzin rozwijała się w innym tempie.

Szczegółowe przedstawienie uwarunkowań podejmowanej produkcji kolejnych asortymentów oraz ich technicznego i jakościowego rozwoju przekraczają czasowe ramy niniejszej prezentacji. Istotny może być stwierdzenie, że na przestrzeni lat od 1948 na roku 1990 kończąc,  Zakłady Mechaniczne im. Gen. K. Świerczewskiego „Zamech”, nie tylko osiągnęły poziom produkcji dawnego elbląskiego przedsiębiorstwa ”F.Schichau AG, Elbing”, lecz go przekroczyły, oczywiście już bez jednostek pływających. Także powierzchnia produkcyjna została powiększona. Jedynie wielkość zatrudnienia nie osiągnęła poziomu F. Schichau’a, ale były to odmienne uwarunkowania.

Dla zabezpieczenia realizacji zamówieniom i rosnącym wymogom jakościowym niezbędne stało się  dozbrojenie i budowa nowych mocy produkcyjnych. Do najbardziej dla zewnętrznego obserwatora widocznych przedsięwzięć inwestycyjnych należały min. zbudowane w latach 70-tych od podstaw: Nowa Odlewnia, Nowa Hartownia,  Odwirownia wirników turbin, Spawalnia konstrukcji stalowych wraz z Halą Nr 4, a także Spawalnia wirników. Dodatkowo, pod koniec lat 80-tych Odlewnia została wyposażona (także własnymi siłami) w instalację VOD (Vacuumed Oxidation DE carbonic = próż​niowe odwęglanie z użyciem tlenu)

Bez Szczegółowej specyfikacji produktów Z.M. „Zamech”,  dopuszczalnym jest stwierdzenie, że:

· W przedmiocie turbin parowych dla budowanych w Polsce elektrowni i elektrociepłowni był wyłącznym dostawcą kompletnych maszynowni,

· „Zamech” był też dostawcą turbozespołów dla odbiorców zagranicznych, w tym dla Finlandii był znaczącym partnerem w dziedzinie turbin ciepłowniczych,

· W przedmiocie przekładni zębatych  dla potrzeb Energetyki (do pomp zasilających i młynów węglowych) również zabezpieczał w pełni zapotrzebowania,

· Przekładnie stacjonarne średnich i dużych mocy zabezpieczał „Zamech” w pełni potrzeby,

· Zapotrzebowania polskich stoczni w przedmiocie kompletnych układów napędowych (poza silnikiem) zabezpieczał „Zamech” całkowicie.

· Podobnie w odniesieniu do Sterów strumieniowych, pokryw lukowych, stoperów łańcuchów kotwicznych, odlewanych elementów tylnic, dziobnic, sterów, trzonów sterowych i kotwic.

W sumie Z.M. Zamech” wyprodukował turbiny parowe o łącznej mocy ponad 30 000 MW. Moc elektryczna największej wyprodukowanej w „Zamechu” turbiny to 360 MW, a produkowanej dla EJ Żarnowiec, lecz skasowanej – 465 MW. 

Sygnalizowane na początku tej części prelekcji szczególne trudności z naborem fachowych kadr, były rozwiązywane z konsekwentnym uporem przez kolejne kierownictwa przedsiębiorstwa, przez tworzenie sprzyjających warunków do samokształcenia, kursy wieczorowe, organizowanie punktów konsultacyjnych wyższych uczelni technicznych, a także poprzez budowę infrastruktury mieszkaniowej, systemowi fundowanych stypendiów dla studentów politechnik. W pierwszej połowie lat 50-tych zaczęli przybywać inżynierowie, absolwenci polskich uczelni:  Politechniki Gdańskiej i Śląskiej, a także Instytutów w Leningradzie i Charkowie)    W rezultacie, na początku lat 60-tych można było uznać sytuację za opanowaną. Godne podkreślenia jest wielka ambicja i zaangażowanie już na początku funkcjonowania „Zamechu”, przecież niezbyt licznego grona inżynierów do samodzielnego opanowania  nowych dziedzin techniki. Przecież, pierwsze wyprodukowane turbiny były konstrukcjami własnymi.

W czasach, kiedy „Zamech” startował do produkcji turbin (również zębatych przekładni), dla zapewnienia wysokiej jakości i żywotności, a także rozwoju technicznego, koniecznym było  stworzenie własnej bazy laboratoryjnej i badawczej. Taka baza począwszy od początku lat 50-tych była organizowana, łącznie Laboratorium Turbinowym i Laboratoriom Badań Materiałowych oraz innymi. 

W pewnym okresie czasu „Zamech” zatrudniał ponad 8500 pracowników, posiadał własne szkoły zawodowe, technikum i współtworzył oraz współfinansował Filię Gdańskiej Politechniki.

Pod koniec lat 80-tych w „Zamechu” pracowało około 6500 osób.

WSPÓŁCZESNOŚĆ

(„CZAS ZYSKÓW”) 

Osiemdziesiąte lata XX wieku w polskiej gospodarce można określić umownym terminem „pełzający kryzys”.

Jego uwarunkowaniami nie  zajmujemy się.

Jednym ze skutków dla tutejszego przemysłu, w szczególności dla „Zamechu” była zmiana biznesowego partnera (z „kapitalisty” rządowego na prywatnego), co pociągnęło za sobą wprost  rewolucyjne skutki i to nie tylko dotyczące „Zamechu”.

Tym „kapitalistą” był szwedzko –szwajcarski  koncern Asea-Brown Boveri (ABB).

Metodyki tworzenia elbląskiej firmy nie ma potrzeby prezentować. 

Powstała w maju 1990 roku spółka „ABB –Zamech Ltd” kontynuowała zasadniczą część programu produkcyjnego „Zamechu”, lecz bez maszyn do przeróbki plastycznej (obrabiarek) i bez komponentów do budowy statków.

W „ABB Zamech Ltd” na starcie zatrudniono  4305 osób, w tym 3071 to pracownicy fizyczni. Liczba pracowników tej grupy w ciągu pierwszych pięciu malała w tempie 260 osób rocznie. Na koniec marca 1995 roku pracowników umysłowych  zatrudniano 1519.

W następnym kroku, w związku utworzeniem w 1999 roku przez koncerny ABB i ALSTOM nowej Grupy elektroenergetycznej pod nazwą ABB ALSTOM POWER,  polskie spółki zmieniły swoje firmy.

Nareszcie, po tym jak w 2000 roku koncern ALSTOM nabył od ABB wszystkie udziały Grupa zmieniła nazwę na „ALSTOM Power”. Takie też logo posiadają wszystkie polskie spółki należące do tej Grupy. Przy tym od 31 grudnia 2001 roku do ALSTOM Power Sp. z o.o. w Elblągu, należy jako oddział dawna spółka ALSTOM Power Generators  Sp. z o.o. we Wrocławiu. 

Obecnie obydwa zakłady (w Elblągu i Wrocławiu) zatrudniają łącznie około 2200 pracowników.

 Przy tych liczbach interesujące jest zestawienie produktów i usług oferowanych przez tę spółkę. 

A więc:

· Turbiny parowe o mocy do 1000 MW

· Kompleksowe maszynownie oraz obiekty energetyczne pod klucz,

· Siłownie przemysłowe,

· Retrofity (turbozespołów),

· Rehbilitacja elektrowni,

· Urządzenia kotłowe,

· Turbiny gazowe o mocy do 265 MW

· Bloki gazowo-parowe,

· Kompletnie tłocznie gazu,

· Usługi serwisowe dla Energetyki,

· Części zamienne dla turbin parowych i gazowych,

· Odlewy do turbin parowych i gazowych o masie jednostkowej do 60 Mg,

· Lane elementy kadłubów statków o masie jednostkowej do 60 Mg.

· Komponenty z wieloskładnikowych brązów aluminiowych o masie do 45 Mg

Na zakończenie

Spośród innych powojennych, elbląskich fabryk godna upamiętnienia jest, dawno nieistniejąca Warmińska Fabryka Wyrobów Metalowych - tzw. „BLASZANKA”. 

„Blaszanka” powstała na bazie dawnej fabryki „Zillgitt &Lemke”, która podczas działań wojennych nie poniosła większych strat. Pozostał też cały park maszynowy. Po uporządkowaniu fabryki i niezbędnych naprawach, na początku  1946  roku rozpoczęto „normalną” produkcję. W 1946 roku zakład zatrudniał 126, a w 1947 roku już 262 pracowników.  

Działo się tak, gdyż pozostałości innych dawnych zakładów przemysłowych dla nowych „właścicieli” były źródłem zaopatrzenia w urządzenia i materiały. W szczególności polityka demontażu była stosowana w odniesieniu fabryki montażu samochodów „Büssing NAG”, kiedyś „KOMNICK”, do dawnej fabryki lokomotyw i wagonów oraz innych.

Dawna fabryka lokomotyw na początku 1946 roku otrzymała nazwę „Fabryka Taboru i Sprzętu Kolejowego” (FT i SK) i podjęła szczątkową produkcję budek parowozowych,  popielników i słupów semaforowych

Zamiast podsumowania:

Niniejsza relacja skupia uwagę na przedsiębiorstwie, które przez ponad 40 lat było przemysłową wizytówką Elbląga. W naszej SIMP-owskiej pamięci zachować wypada też kilka ognisk przemysłowej aktywności elbląskiej społeczności, ale to już nie tym razem.
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